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A d r e s  r e d a k c j i  i a d m in i s t r a c j i :  S o s n o w ie c .  P i ł s u d s k ie g o  8. 
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k to r a :  6 -9 2 , t e l e f o n  d r u k a r n i :  84  B ę d z in

Komisjo badania Mntmprodukcji. RolOlli 0 DOZ
P r e z y p e n t  R zp li te j  w y d a ł  r o z ­

p o rz ą d z e n ie  o u s ta n o w ie n iu  k o ­
m isji  a n k ie to w e j  b a d a n ia  w a ­
r u n k ó w  i k o sz tó w  p ro d u k c j i ,  
o ra z  w y m ia n y  w  ty c h  g a łę z ia c h  
g o s p o d a r s tw a  n a r o d o w e g o  k tó ­
re ok reś l i  r a d a  m in is t ró w  w 
d ro d z e  ro z p o rz ą d z e ń  K om is ja  
a n k ie to w a  p r z e d s ta w ia  rząd o w i 
w niosk i  zm ie rz a jąc e  d o  ra c jo ­
na l izac j i  p ro d u k c j i  i w y m ia n y  
o ra z  do  o b n iż e n ia  cen  w y tw a ­
rz a n y c h  d ó b r  g o s p o d a rc z y c h .  
K o m is ję  a n k i e t o w ą  z w c ła  p r e ­
z e s  r a d y  m in is t ró w  w c iągu  
m ies iąca .

K o m is ja  s k ła d a  się z p r z e ­
w o d n ic z ą c e g o ,  jego  z a s tę p c y  i 
33 n a jw y że j  c z ło n k o w . W  s k ła d  
jej w c h o d z ą :  6 c z ło n k ó w  z
p o ś ró d  k a n d y d a tó w  izb h a n d lo ­
w y c h  i p r z e m y s ło w y c h  o raz  
c en tr .  o rg a n iz a c j i  p rz e m y s łu  
g ó rn ic sw a ,  h a n d lu  i f in a n só w , 
9 c z ło n k ó w  z ra m ie n ia  p r a c o w ­
n ik ó w  z w ią z k ó w  y a w o d o w y c h .  
6  z r a m ie n ia  izb  ro ln iczy ch  
o ra z  o rg a n iz a c j i  p r o d u c e n tó w  
ro ln y c h ,  2 z c en tr .  o rg a n iz a c j i  
w s p ó łd z ie lc z y c h  i 6 z p o ś ró d  
t e o re ty c z n y c h  i p r a k ty c z n y c h  
z n a w c ó w  ży c ia  g o s p o d a rc z e g o .

M in is trow ie :  s p ra w  w e w n  ,
w o jsk a ,  s k a rb u ,  ro ln ic tw a  i d ó b r  
p a ń s tw o w y c h ,  p r z e m y s łu  i h a n ­
d lu  k o m u n ik a c j i ,  ro b ó t  p u b l ic z ­
n ych ,  o raz  re fo rm  ro ln y c h  w y ­
z n a c z a ją  p o  je d n y m  s ta ły m  d e ­
legac ie .  K om is ja  a n k ie to w a  ! 
jej p o d k o m is ie  m a ją  p ra w o  
w z y w a ć  o so b y ,  k tó ry c h  z a z n a ­
n ia  m o g ą  b yć  d la  kom is ji  p o ­
t r z e b n e  i o d b ie r a ć  od  n icg  s p r a ­
w o z d a n ia  p r o to k ó ło w e .  B a d a ć  
p r z e d s ię b io s tw a  n a  m ie jsc u  i 
k o rz y s ta ć  ze  w szy s tk ich  ź ró d e ł

in fo rm acji ,  w sz c z e g ó ln o śc i  zaś  
z k s ią d  i d o k u m e n tó w  p r z e d ­
s ięb io rs tw a .  N ik t  n ie  m a  p r a ­
w a  o d m ó w ić  z e z n a n ia  ja k o  
ś w ia d e k ,  an i op in j i  ja k o  r z e ­
c z o z n a w c a  W y ją te k  s t a n o w ią  
k re w n i  w łaśc ic ie la  i d y re k to ró w  
b a d a n e g o  p rz e d s ię b io s tw a  oraz  
a d w o k a c i  w sp ra w ie  w ia d o ­
m ośc i  p o w z ię ty c h  p rzy  w y k o ­
n y w a n iu  zaw o d u .

K to  ś w ia d o m ie  z łoży  n ie ­
p ra w d z iw e  z e z n a n ie  łu b  p r z e d ­
s taw i f a ł s z y w e  d o w o d y  p rz e d  
kom isją , a lbo  jej o rg a n e m ,  u- 
t ru d n i  w y k o n y w a n ie  funkc ji  
ś w ia d k a  lu b  r z e c z o z n a w c y ,  b ę ­
dz ie  s to s o w a ł  w z g lę d e m  ś w ia d ­
k a  lub  r z e c z o z n a w c y  r e p re s je  
z p o w o d u  z ło ż o n y c h  p rz e d  k o ­
m is ją  zez n a ń ,  b ę d z io  k a r a n y  
a r e s z te m  do  6 m ie s ię c y  i g rz y w ­
n ą  do  100z ty s ięcy  z ło ty c h ,  lub  
j e d n a  z ty ch  k a r  (o ile czyn  
n ie  p o d le g a  su ro w sz e j  k a rz e  
w m yśl  in n y c h  ust-iw  k a rn y c h ) .  
K to  św in d o m ie  z ło ży  p rz e d  k o ­
m is ją  f a ł s z y w ą  p rz y s ię g ę ,  b ę ­
dz ie  k a ra n y  w ię z ie n ie m  do  2 
lat. • K to  n ie d o p u ś c i  c z ło n k a  
kom is j i  lub  jej o rg a n u  d o  b a ­
d a n ia  p r z e d s ię b io ra tw a  p r z e ­
g lą d a n ia  k s ią g  i d o k u m e n tó w  
o raz  s p o r z ą d z a n ia  z n ich  o d ­
p isó w  i w y c ią g ó w , b ę d z ie  k a ­
ra n y  a re s z te m  d o  6 ty g o d n i  i
g rz y w n ą  d o  50,000 zł. K to  bez
u sp ra w ie d l iw io n e g o  p o w o d u  nie  
s taw i n a  w e z w a n ie  kom isji,  
lub  jej o rg a n u ,  za k łó c i  sp o k ó j  
n a  p o s ied zen iu ,  o d m ó w i z e z n a ń  
n a  u s tn e  lub  p iś m ie n n e  ż ą d a ­
nia , b ę d z ie  k a r a n y  g rz y w n ą  
d o  5 ty s ięcy  zł.

K o sz ty  z w ią z a n e  z p ra c a m i  
k o m is j i  p o n o s i  s k a rb  p a ń s tw a .

im o f i i r t l a ,  i s  t a l i
Min. Składkowski zaleca urzędnikom

spraw.

l l i f i i ! "
szybkie załatwianie

M in is te r  s p ra w  w e w n .  gen. 
S k ła d k o w s k i  w y s to s o w a ł  do 
w o je w o d ó w  n o w y  o k ó ln ik  w 
s p ra w ie  to k u  u rz ę d o w a n ia  w 
w o je w ó d z tw a c h  i s ta ro s tw a c h .

W  o k ó ln ik u  ty m  m in is te r  
k ła d z ie  n a c isk  n a  to, by  w s z y ­
s t k a  a k ta  b y ły  p o d p i s y w a n e  

'w y ra ź n ie  i p rz e z  u rz ę d n ik a ,  
k tó ry  fa k ty c z n ie  w  d a n e j  s p r a ­
w ie d ecy d u je .

N a  k a ż d y m  s to l iku  w  u r z ę ­
d a c h  p ow in n a  b y ć  u m ie s z c z o ­
na t a b l ic z k a  orjentacyjna, na  
której figu row ałb y  num er p o ­
koju, n azw isk o  urzędnika, jego  
ty tu ł słu żb o w y  i spraw y, jakie 
ten  urzędnik  za ła tw ia . W ten  
sp o só b  p eten t b ęd z ie  w ied z ia ł, 
z kim  rozm aw ia i za o szczęd z i 
so b ie  i urzęd n ik ow i czasu , tra­
c o n eg o  na zb ęd n e  in form ow a­
n ie się  i b łą d zen ie  p o  biurze.

M inis te r  z a p o w ia d a  n a d to ,  że  
n a d a l  b ę d z ie  d o k o n y w a ł  n ie ­
s p o d z ie w a n y c h  in sp ek c j i ,  p rzy -  
c z e m  b ę d z ie  s ię  in te r e s o w a ł  
g łó w n ie  s to s u n k ie m  u r z ę d ó w  
d o  lu d n o śc i ,  p r z y jm o w a n ie m  
p e t e n tó w  i t. d.

W k o ń c u  p o le c a  p. m in is te r ,  
b y  w  p is m a c h  u rz ę d o w y c h  d o  
i n te r e s a n tó w  u ż y w a n o  j ę z y k a  
p o to c z n e g o ,  p ro s te g o  i w y ra ź ­
n e g o  d o s to s o w a n e g o  d o  p o z io ­
m u  w y k s z ta łc e n ia  p e te n ta ,  a 
n ie  t. zw. „ ję z y k a  u rz ę d o w e g o " ,  
p e łn e g o  n o n s e n s ó w  i b z d u rs tw .

C zas to  p ien iądz, a czas o- 
b yw ate la , to b o g a ctw o  sp o łe ­
c zeń stw a  —  k oń czy  sw ój o k ó l­
nik p. m in. S k ład k ow sk i i p o ­
leca  n ie  przetrzym yw ać o b y ­
w ateli w  ogon k ach  p o  kilka  
godzin , lecz  za ła tw iać  ich sz y ­
b ko i sp rężyśc ie .

Bierze u  nich czynny
Nowy York, 7 stycznia.

P o se ł  Stanów Zjedno- 
czonycg A. P , p. Stetson, 
po przybybiu do St. Zjed­
noczonych na urlop udał 
się najsamprzód do swoich  
fabryk, a nastpnie wyje­
chał do Waszyngtonu, gdzie 
prowadzi usilną akcję w 
celu uzyskanja pożyczki 
zagranicznej dla Polski.

P. S t e t s o n  konfe­
rował z f i n a n s i s t a m i

udziel poseł Stetson.
amerykańskiemi, zaznaja­
miając ich dokładnie ze 
stanem  g o s p o d a r c z y m  
Polski.

P. Stetson porozumiewa  
się z posłem  polskim w  
Waszyngtonie, p. Ciecha­
nowskim i liczy na powo­
dzenie podjętej akcji. Rząd 
polski oczekuje sprawozda­
nia p. Ciechanowskiego w 
tej sprawie.

Przesilenie rządowe w Niemczech.
BERLIN 51  (PAT) Z kół 

parlamentarnych dowiadu 
je się biuro Wolffa, że m i­
sję utworzenia now ego ga­
binetu powierzy prezydent 
Hindenburg ministrowi go­
spodarstwa dr. Curtiusowi, 
który chwilowo bawi w 
Isbaden. Usiłowania dr. 
Curtiusa sKierowane będą 
przypuszczalnie w stronę 
utworzenia jaknajszerszej 
platformy koalicyjnej W 
przyszłym ty‘godniu zbierze 
się  na narady naczelny za­
rząd partji centrum, któ­
rego odnośne uchwały bę 
dą miały duże. znaczenie.

W przebiegu rokowań

międzyfrąkcyjnych, w szel­
kie dotychczasowe przewi­
dywania w sprawie n ow e­
go gabinetu są, jak za­
pewnia biuro Wolffa, czy­
sto dowoinemi kombina­
cjami, w szczególności zaś 
są niemi poglądy, dotyczą­
ce obsadzenia poszczegól­
nych resortów ministerjal- 
nych. Narazie stwierdzić 
można jedynie, że przesi­
lenie gabinetowe znajduje 
się w swoim  stadjum po- 
czątkowem, że dopiero w 
następnym tygodniu próby 
rozwiązania kryzysu nabio­
rą bardziej realnych kształ­
tów.

Otwarcie stacji radjo-telefonicznej.
L O N D Y N , 5.1. ( P A T )  G e-  L o n d y n e m  a N o w y m  Jo rk iem

n e ra ln a  d y re k c ja  p o c z t  zaw ia -  o tw a r ta  b ę d z ie  w  p ią te k  b>e-
d a m ia ,  że  s ta c ja  rad jo - te le fo -  ż ą c e g o  ty g o d n ia ,
n ic z n a  d la  r o z m ó w  m ię d z y

Anglja dziękuje Polsce za dostarczony 
w czasie strejku węgiel.

W A R S Z A W A ,  5.1. ( P A T )  la n e  p rz e z  w ła d z e  p o lsk ie  w
R z ą d  an g ie lsk i  za  p o ś r e d n i c ­
tw e m  p o s e ls tw a  an g ie lsk ie g o  
w  W a r s z a w ie  w y ra z i ł  p o d z ię ­
k o w a n ie  r z ą d o w i  p o ls k ie m u  
z a  p o m o c  i u ła tw ie n ia ,  ud z ie -

o s ta tn ic h  p a r u  m ie s ią c a c h  t. j. 
w  czas ie  t r w a n ia  s t re jk u  w ę ­
g lo w e g o  p rz y  a a o p a t ry w a n iu  
A n g j i  w  w ęg ie l ,

Czechosłowaccy goście złożyli wizytę 
marszałkowi sejmu i senatu.

W A R S Z A W A , 7.1. (P A T ).
W  l g o d zin ach  p o łu d n iow ych  
do gm achu  sejm u p rzyb ył p os. 
parlam entu czech o sło w a ck ieg o  
dr. U h n y cz  w  tow arzystw ie  
p o s. c z ech o s ło w a ck ieg o  w  
W arszaw ie, m inistra p e łn o m o ­
cn eg o  F lied era  oraz sekretarza  
parlam entu c z ech o s ło w a ck ieg o

dr. Z adera. Pan m inister F lie- 
der, pos. U h n ycz oraz dr. Z a ­
dera b yli przyjęci przez m ar­
sza łk ó w  sejm u i sen atu . T e ­
m atem  rozm ow y b y ły  stosunki 
p o lsk o -c z e c h o s ło w a c k ie , oraz  
projektow ana w y c ieczk a  parla­
m entarzystów  c z e c h o s ło w a ­
ck ich  do P o lsk i.

Bank Polski zakupił 
złoto.

W A R S Z A W A ,  7.1. ( A W ) .  
W  o s ta tn ic h  d n ia c h  g ru d n ia  
B a n k  Po lsk i  z a k u p i ł  za  p o ś r e d ­
n ic tw e m  b a n k u  an g ie lsk ie g o  w  
L o n d y n ie  z ło to  za  2 i p ó ł  mi- 
I jona  z ło ty ch  p a ry te to w y c h .  Z a ­
k u p io n e  z ło to  s ta n o w i  40 sz tab ,  
k a ż d a  w ie lkośc i  d u ż e j  ceg ły .

Epidemia grypy przybiera 
coraz foieksze rozmiary.

M A D R Y T ,  7.1. ( P A T . )  E p i-
d e m ja  g ry p y  p rz y b ie ra  w  M a ­
d ry c ie  c o ra z  w ię k s z e  ro z m ia ry .  
D o ty c h c z a s  z m a r ło  125 osó b .

L O N D Y N , 5.1. (P A T ) .  E p i-
d e m ja  g ry p y ,  p a n u ja c a  w  k il­
k u  k ra ja c h  E u ro p y  p r z e d o s ta ła  
s ię  ró w n ie ż  do  L o n d y n u .  Jak  
d o t ą d  p rz e b ie g  c h o ro b y  nie 
jest  o s try .  Ja k o  g łó w n e  o b ja ­
w y  w y s tę p u ją :  ból g ło w y  i k łu ­
cie w k rzyżu .

Katastrofa kolejowa.
B U K A R E S Z T ,  7.1 ( A W ) .  N a 

linji C o n s ta n z a -B u k a re s z t  w y ­
k o le i ł  się p o c ią g  p o sp ie sz n y .  
W e d ł u g  n a d e s z ły c h  w i a d o m o ­
ści, 7 p a s a ż e r ó w  jes t  zab itych ,  
a  k i lk u n a s tu  ra n n y c h .

lozpoczlttfe położenie 
europejczyków w Chinach!

L O N D Y N , (A W ).  6.1. A n
g ie lsk a  k o io a ja  w  H a ń  K o u  
z n a jd u je  się w w ie lk im  n ie b e z ­
p ie c z e ń s tw ie .  P o l ic ja  ch iń sk a  
w z b ra n ia  się p e łn ić  s łu ż b ę  w 
dz ie ln icy  cu d z o z ie m sk ie j  W c z o ­
raj w p o łu d n ie  w s t rz y m a n o  
p ra c ę  w sz e re g u  in s ty tu cy j  i 
p r z e d s ię b io r s tw .  C h iń sk ie  zw ią z ­
ki ro b o tn ic z e  d o m a g a ją  się  ro z ­
b ro je n iu  o c h o tn ik ó w  i polic ji ,  
g ro ż ą c  p r o k la m o w a n ie m  s t ra j ­
k u  g e n e r a ln e g o  i b lo k a d ą  w  
dz ie ln icy  an g ie lsk ie j  Bez p rz e r ­
w y  d o c h o d z i  d o  s ta rć ,  w  k tó ­
ry ch  t łu m  o b rz u c a  o d d z ia ły  
żo łn ierzy  i m a ry n a rz y  k a m ie  
n iam i.  S y tu a c ja  je s t  b a rd z o  p o ­
w ażn a .

Ja k  d o n o s z ą  z F Iong -K o n g ,  
ch iń czy cy  z a m k n ę l i  ro z m a i te  
a n g ie lsk ie  p r z e d s ię b io r s tw a ,  a 
w łaśc ic ie l i  w y pędz il i ,  j a k  z d r u ­
g ie j  s t ro n y  d o n o s z ą ,  b u d y n k i  
z a r z ą d ó w  g m in n y c h  i u rz ę d y  
ce ln e ,  z o s ta ły  o b s a d z o n e  p rz e z  
c h iń c z y k ó w .

Od niedzie l i  16 s t y c z n i a

T r e t a t a
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Czy nie za łagodnie? Francja a ttnierdze (oschoffliie.
Na marginesie expose 

ministra spraw zagranicznych.
Minister Zaleski wystę­

pując w komisji sejmowej 
spraw zagranicznych pod

gen. von Seeckt, co jednak 
nie wpływa bynajmniej na 
redukcje owych przygoto

kreślił pokojowość polityki wań wojennych, jak świad- 
polskiej, która nigdy nie dczą ostatnie rewelacje pos. 
była zaborczą. Miecz polski Scheidemanna wreichstagu
nigdy nie był podnoszony 
w celach powiększenia te 
rytorjum Rzplitej, do której

W tym samym czasie 
prasa niemiecka rozpoczyna 
gwałtowną, prowokacyjną

lgnęły i chroniły się pod kampanję przeciw Rolsce, 
jej skrzydła dobrowolnie co wobec karności opinji
ludy sąsiednie.

Jednocześnie min. Zale 
ski stwierdził z zadowolę 
niem, że w dziedzinie po-

w Niemczech nie może być 
robione wbrew woli rządu, 
zwłaszcza, że dzienniki o- 
ficjalne i półoficjalne stoją

łitykj zewnętrznej niema na czele tej ofensywy 
wśród nas różnicy zdań, kłamstw, oszczerstw oraz 
gdyż całe soołeczeństwo wymysłów. Na łamach róż- 
przesiąknięte jest umiłowa- nych „blattów“ sprawę od-
niem pokoju. zyskania korytarza pomor-

Podkreślając pokojowość skiego omawia się, jako 
naszą, min. Zaleski zbyt fakt niewątpliwy, zdecydo* 
kurtuazyjnie i za łagodnie wany, będący jeno kwestją 
potraktował sprawę sto- czasu... To wszystko dzieje 
sunku sąsiadów do Rzpltej, sję przy akompanjamencie 
a zwłaszcza sąsiada zachód- wzruszających swym pacy- 
niego, który wykazuje co- fistycznym liryzmem genew- 
raz większą chęć złamania skich enuncjacji pp. Stre-
traktatu wersalskiego. semanna, Brianda i Cham-

Minister spraw zagranicz- berlaina 
nych powinien był zdobyć Jednak głos polskiego
się na odpowiednie potrak 
towanie przygotowań od­
wetowych niemieckich, któ-

ministra spraw zagranicz­
nych nie może współ 
brzmieć uniżono w tym

re przecież z pokojowością chórze monotonnym, a 
nie mają ni : wspólnego i kłamliwym, usypiającym je-
których cel jest aż nazbyt 
wyraźny.

Sprawa jest jasna.
W okresie najbardziej 

wytężonej akcji „pokojo

no czujność narodów. W i­
nien być on raczej okrzy­
kiem przestrogi, głosem 
trzeźwej rozwagi, przywo­
łującej zaczadzoną złudne

we) . ujawniającej się w mi frazesami dyplomację 
całym szeregu porozumień E ur(apy d0 twardej rzeczy- 
i umów kompromisowych, w jstości. 
zawieranych przez Strese- j ) ja p 0j5ki ta łagodność
manna, r ó w n o c z e ś n i e  
reichswehra organizuje się 
i zbroi na gwałt.

Setki stowarzyszeń woj-

wystąpienia min. Zaleskiego 
nie ma wielkiego znaczenia. 
Natomiast sąsiedzi zachód 
ni mogą nabrać przekona-

skowo sportowych przygo- nia że ‘ my boimy się Q. 
towują z górą 2 miliony tw arde wypowiedzieć tego, 
wyćwiczonego rekruta. W czegQ jesteśmy pewni, lub 
Królewcu, Kistrzyniu, Gło- —  co gorsza —  mogą po- 
gowie buduje się potężne myśleć, uznajemy ty przy­
twierdzę i tworzy bazę wy gotowania niemieckie za 
padową dla 46-ciu dywizji! rzecz naturalną.

Te wszystkie zbrojenia To też mamy nadzjeję,
doprowadzają wreszcie do 
skandalu, dla zatuszowania 
którego i zamydlenia oczu 
Europy otrzymuje dymisję

ill? I!
BERLIN. 7. 1. Wczoraj 

W południe rozpoczęło się 
posiedzenie rady ministrów, 
która zajęła się opracowa­
niem instrukcji dla gen. 
Paweisa i radcy Foerstera, 
w sprawie wywozu mate- 
rjału zbrojeniowego oraz 
kwestji twierdz wschodnio- 
niemieckich. Gabinet Rze­
szy stoi na stanowisku, żc 
Niemcom traktat wersalski 
nie zabrania rzekomo wy­
wozu maszyn, pół-fabryka- 
tów oraz instrumentów op­
tycznych itd., a tylbo go­
towej broni i amunicji.

Co do twierdz wschod-

PARYŻ. 7. 1. Briand 
przed udaniem się na Ri- 
vierę oświadczył swoim  
przyjaciołom, że w czasie 
zbliżającej się sesji parla­
mentarnej zainicjuje wielką 
debatę polityczną, w której 
wyjaśni się, kto jest we 
Francji zwolennikiem poli­
tyki lokarneńskiej.

Po wyjeździe Brianda 
prezydent Poincare wyko­
rzystał moment nieobecno­
ści Brianda w Paryżu i 
ostro zaatakował jego po­
litykę. Poincare oświadczył, 
ze opróżnienie Nadrenji bę­
dzie możliwe wówcsas, gdy 
Francja i jej sprzymierzeń­
cy otrzymają gwarancje 
bezpieczeństwa. Zdaniem  
Poincarego, nie śniadania 
w Locarno i kolacje w Ge­

newie są rękojmią bezpie­
czeństwa dla Francji i Pol­
ski, ale właśnie utrzymanie 
okupacji w Nadrenji. Jeśliby 
Briand parł rząd paryski 
na tory szybkiego wycofa­
nia się aljantów z Nadrenji, 
wówczas we Francji do­
szłoby do kryzysu rządo­
wego, któryby był w chwili 
obecnej kataklizmem dla 
Francji i jej sojuszników. 
Poincare nie chce nawet 
przypuszczać, iż znalazłby 
się francuz, któryby mógł 
sprowokować podobne nie­
szczęście dla Francji.

Dzisiejszy „Journal” do­
nosi, iż marszałek Foch 
oświadczył, że żądania a- 
Ijanfów co do twierdz 
wschodnich Niemcy muszą 
bez dyskusji zaaprobować.

0 odpiHiMzi nu ztcylKę z M i.
Zapowiedź dekretu Prezydent* 

o przyspieszeniu spłat podatku majątkowego.
W związku z ujawniającą się 

ostatnio zwyżką cen zboża, któ­
ra grozi nadmiernym wzrostem 
ceny chleba, a tern samem roz­
panoszeniem się drożyzny, w 
sferach rządowych poruszono 
sprawę przyspieszenie wydania 
dekretu w sprawie spłaty po­
datku majątkowego.

Projekt tego dekretu znajduje 
się w radzie prawniczej. Prze­
widziane w nim prześpieszenie 
terminu płatności padatku ma­

jątkowego zmusi producentów 
do rzucenia na rynek większej 
ilości ziarnia, co przyczynić się 
winno do obniżenia ceny zboża 
i mąki, a tern samem chleęa.

Zaznaczyć należy, iż wywóz 
zboża zagranicę w niewielkim 
stopniu wywołuje zwyżkę ceny. 
Wywóz nie przekracza 500—• 
600 wagonów miesięczie, brak 
przeto zboża na rynku wynika 
raczej z przetrzymywania za­
pasów w spichrzach.

Tycli sanacja nie obchodzi.
Ciekawa gospodarka na kolejach.

Osoby wiarogodne komuni­
kują nom następujące fakty, 
świadczące o bezmyśnej roz­
rzutności w gospodarce kole­
jowej.

Oto w jednej z fabryk Za­
głębia dyrekcja kolejowa kra­
kowska zamówiła 30' metrów 
linki stalowej o średnicy 10 mm. 
za cenę 37 zł. 50 gr.

Po odbiór toj linki przyje­
chała komisja, złożona z 2

rzeczoznawców z Krakowa!
W innej znów fabryce w Za­
głębiu zamówiono pilników za 
1,200 zł. z dostawą do Skar­
żyska, dokąd zjechała komisja 
z Warszawy, w składzie 10 
osób.

Czy wobec takiej gospodar­
ki dziwić się można, że w 
skarb państwa nie tak prędko 
przyjdzie do równowagi?

że rezolucje komisji napra­
wią ten błąd min. Zales­
kiego.

Na tropach morderców.
Kim są zabójcy ś. p. Strzeleckiego.

nio - niemieckich, to rząd 
Rzeszy stoi na stanowisku, 
że po utracie swego silne­
go systemu zbrojnego z o- 
środkami takiemi jak To­
ruń, Grudziądz i Poznań, 
pozostał Niemcom tylko 
Królewiec z 22 ciężkiemi 
armatami, jeziora mazur­
skie i utwierdzenia nad 
Wisłą, a to jest zbyt mało, 
tak, że Niemcy nie mogą 
robić żadnych koncesji co 
do obecnych utwierdzeń.

Stanowisko to rządu do­
wodzi, że Niemcy chcą się 
dalej zbroić przeciw Polsce.

Sprawcy ohydnego mordu 
rabunkowego na osobie ś. p. 
Alsksandra Strzeleckiego w 
schronisku dla paralityków przy 
ul. Wieluńskiej w Częstocho­
wie nie zostali jeszcze ujęci. 
Nazwiska ich natamiast, jak 
już podaliśmy, są wiadome po­
licji. Rą to dwaj chłopcy z 
Poznańskiego w wieku 16—17 
lat: Stanisław Faberski i Stani­
sław Jurka wka

Obydwaj chłopcy, niewiado­
mo w jakim celu, przywędro­
wali do Częstoahowy w ostat-

I pm §1 lierzMti lipitoafl
Proces w sądzie najwyższyw.

Dla wierzycieli hipotecznych, 
stanowiących poważny zastęp 
obywateli, olbrzymie znaczenie 
posiada precedensalny proces 
między dr. Meyersonem, a p. 
D.  Maliniakiem.

Dr. Meyerson wystąpił prze­
ciw swemu przeciwnikowi z po­
wództwem o odsedki od sumy

Kino „OAZA"
Od 6 stycznia 1927 r-

DEMON
KOBIET

DRAM AT EROTYCZNY
w 10 aktach.

cych wobec tego ściśle okre­
śloną pozycje.

Przedstawiciel powoda, adw. 
L. Muttermilch zrobił inaczej: 
poprostu wystąpił o zarządze­
nie odsetek od wierzytelności 
hipotecznej w wysokości 25 
pzoc., zastrzegając sobie pra­
wo późniejszego przerachowa- 
nia sumy hipotecznej

Sąd pokoju w ten sposób 
skonstruowane powództwo u- 
względnił, sąd okręgowy jed­
nak wyrok ten uchylił i po­
wództwo oddalił.

Niezrażony tern wierzyciel 
hipoteczny wystąpił przed sąd 
najwyższy, który wyrok dru­
giej instancji uchylił, uznając 
słuszność skargi kasacyjnej, 
która wychodziła z założenia, 
że redukcja wierzytelności o 
trzy czwarte spowodowaną by­
ła redukcja komornego, jak na 
to wskazuje § 5 rozporządzenia 
mówiący o komornem „obec­
nie" określonym na podstawie 
ustawy o ochrenie.

Było to rozporządzenie cza­
sowe.

Skoro zatem minie okres pła­
cenia zredukowanego komor­
nego — co nastąpi w dniu 1 
stycznia i 928 r., to odsetki od 
sum hipotecznych, ulokowanych 
na nieruchomościach miejskich, 
będą płatne z d. 1.1, 1928 r. w 
pełnej wysokości, gdyż przy 
innej interpretacji istniałaby 
sprzeczność z § 6 stanowiącym, 
że wierzytelności na pustych 
placach, nie dających żadnyeh 
dochodów i bardziej obciążo­
nych podatkami — winny być 
przerachowane w wysokości 
50 proc., co nie mogło być 
prawozawcy.

nich dniach ub. roku i wałęsa­
li się po mieście, nocując w 
cegielniach. Jedną noc spę­
dzili we wsi Kawodrza Po do­
konaniu zabójstwa w dniu 31 
grudnia nad ranem zbiegli w 
nieznanym kierunku.

Policja poszukuje morderców 
i niewątpliwie młodociani zbrod­
niarze, których potworny czyn 
stanowi jeszcze jeden przykład 
rozluźnienia moralności wśród 
pewnych warstw naszej mło­
dzieży, zostaną ujęci i ukarani 
z całą surowością prawa.

hipoteczuej bez ostatecznego 
jej ustalenia w złotych.

Dotychczas dłużnicy zmuszali 
wierzycieli do ustalania w dro­
dze ustawowego przerachowa- 
nia na złore wysokości sumy 
hipotecznej i następnie dopiero 
obliczania procentów, stanowią-

Ładny pedagog.
Z polecenia władz sądowo- 

śledczyeh aresztowano w War­
szawie nauczyciela szkół śred­
nich, niejakiego Konstantego 
Nóżkę, zemieszkałego przy ul. 
Grzybowskiej 32. Pan ten, ko­
rzystając ze stanowiska nau­
czyciela gimnazjalnego i ze zna­
jomości w sferach pedagogicz­
nych, podejmował się ułatwiać 
różnym młodzieńcom zdoby­
wanie matur, pobierał za to 
pośrednictwo pieniądze i zobo­
wiązań swych nie dotrzymywał. 
Chodziło głównie o takich mło­
dzieńców, którzy się „ścieli" 
na egzaminach lub mieli trud­
ności w przepychaniu się z kla­
sy do klasy.

Skargi do prokuratora na 
praktyki oszukańcze Nóżki 
wpłynęty od Kazimierza Wie- 
lochowskiego (Trębacka nr. 2), 
który wpłacił „profesorowi" 
375 zł. za syna, który miał być 
wysłany przez Nóżkę do gim­
nazjum w Baranowiczach i tam 
uzyskać maturę; dalej od Idesjt. 
Kremer (Nowy Świat 24), któ 
ra za takąż pomoe dla swego 
syna zapłaciła 516 zł., oraz od 
Szajndli Szofer (Krzywe Koło 
6), która wpłaciła Noźce 525 zł. 
Są to podobno dopiero wstępne 
oskarżenia, gdyż liczba poszko­
dowanych ma być dość zna­
czna.

Ponieważ dochodzenie poli­
cyjne potwierdziło stawiane 
Nóżce zarzuty — z polecenia 
sędziego śledczego osadzono 
oszusta w kozie.
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Kino-teatr

„Udziałowy**
Od czw artku 6  g o  ty lk o  do  pon ied zia łk u  10 styczn ia  r. b.

S E R JA  D R U G A  I O S T A T N IA  I Z a k o ń c z e n ie  a k tó w  10

K U R J E R  C A R S K I
fe n o m e n a ln y  d ra m a t w  10 p o tę ż n y c h  a k ta c h , w  ro li g łó w n e j w ir tu o z  o k ra n u  !. M O Ź Ż U C H 1 N  
i c z a ru ją c a  je g o  p a r tn e rk a  N. K o w e n k o . :: U W A G A : B ile ty  u lg o w e  za  k u p o n a m i n ie  w a ż n e .

Sosnowiec.

K I N O

„CORSO"
B Ę D Z I N .

Od w torku 4 -g o  do n ied zie li 9 -g o  w łączn ie
N a jg ło ś n ie js z a  s e n s a c ja  f ilm o w a  te g o ro c z n e j  p ro d u k c ji .  M o n u m e n ta ln y  a rc y f ilm  w  12 ak t.

Bracia S ch ellen b erg
p rz e ró b k a  f ilm o w a  n a jn o w s z e j p o w ie ś c i  B E R N A R D A  K E L L E R M A N A .

W  ro la c h  g łó w n y c h : L IA N A  H A ID , L1LI D A G O W E R , K A IS E R  T IE ^ Z ,  C O N R A D  V E 1D T

Nadesłane.
•

Ponieważ ze strony członka Zarządu Związku Kupców 
^Sam odzie lnych  m. Sosnowca spotkał nas zarzut, jakoby rzekomo 

nasza organizacja nie reagowała wcale, a nawet nie przesłała 
rzeczonemu Związkowi żadnych życzeń z okazji uroczystości 
10-lecia istnienia Związku, uważamy za swój obowiązek podać 
do wiadomości publicznej nasze pismo, wystosowane do Z arzą­
du Związku Kupców Samodzielnych m. Sosnowca, następującej 
t re ś c i :

„Do Zarządu Związku Kupców Samodzielnych 
w Sosnowcu.

Sosnowiec, dnia 31.12 1926 r.
Nasza organizacja, która grupuje w sobie wszystkich 

żyjących członków Założycieli Związku W Panów, wita 
z uznaniem i radością zapowiedzianą uroczystość 10-lecia 
istnienia Związku, który w ciągu tych 10 lat potrafił zor­
ganizować i obronić kupiectwo żydowskie w Sosnowcu, 
oraz przesyła bratnie serdeczne życzenia dalszego pom y­
ślnego rozwoju i rozrostu dla dobra reprezentowanego 
przez Nich kupiectwa żydowskiego.

Z żalem jednak organizacja nasza zaznacza, że 
wskutek połączenia radosnej dla kupiectwa żydowskiego 

♦ w Sosnowcu uroczystości z prywatnemi uroczystościami 
Ich obecnego Pręzesa, osobistego udziału brać nie może.

Prezes: K w iatek mp.
Kierownik Sekre ta rja tu : Or. fldar mp.

Z a r z ą d  S to w a r z y s z e n ia  K apców  
i P r z e m y s ło w c ó w  w  S o s n o w c u 11.

: Kronika.
KALENDARZYK.

Dziś Seweryna 
Jutro Marcjanny
W schód słońca 7.38. 
Zachód „ 3.36.

Z teatru.
T eatr m iejski.

N o so b o tę  d n . 8 b . m . Z rz e s z e n ie  
a r ty s tó w  z a p o w ia d a  w ie lk ib a l  m askow j^, 
u ro z m a ic o n y  m n ó s tw e m  n ie s p o d z ia n e k  
i p ie rw s z o rz ę d n y c h , a tr a k c ji  a r ty s ty  
c z n y c h .

—  W e jś c ie  3 z ło te .
—  W  p ró b a c h  d o s k o n a ła , s z tu k a  W ł. 

S a rz y ń sk ie g o  p . t. „ A s z a n tk a "  z p  H  
P z e l l in g  w  ro li ty tu ło w e j.

i
4  “  .................... .

O d  redakcji. Sekretarjat 
redakcji i referat spraw arty­
styczno-literackich w „Expre- 
sie Zagłębia" objął od dni® i 
stycznia r. b. p. W ładysław  U- 
liński.

Przyjazd s ta r o sty . W czo­
raj o godz. 7 m 40 wiecz., po­
ciągiem warszawskim przyje­
chał do Będzina, nowowiano- 
wany starosta p. Józef Olpiń- 
ski i dziś rozpoczyna u rzędo­
wanie.

( H yprso tya rm , m a g n e t y z m  
i s p i r y t y z m .  Min. spraw we­
wnętrznych wystosował do wo­
jewodów okólnik w sprawie 

. publicznych produkcji spiryty­
stycznych. W  okólniku tym 
ministerjum stwierdza, i e  wła­
dze administracyjne zezwalają 
na publiczne produkcje hypno- 
tyzerskie. Min. spraw wewnętrz­
nych przypomina okólnik min.

'

zdrowia publicznego, z d. 9-go 
lipca 1919 r., zabraniający u- 
rządzania eksperymentów pu ­
blicznych z dziedziny hypno- 
tyzmu, magnetyzmu i spirytyz­
mu i poleca ścisłe przestrze­
ganie tego okólnika.

Okólni ten powinien być 
przypominany stale, gdyś roz­
maici oszuści w rodzaju „faki­
ra Ben Alego" nabierają pu­
bliczność bezkarnie, pomimo 
istnienia tego okólnika, z któ­
rym np. b. starostwie będziń­
scy i b. wojewodowie kieleccy 
nie liczyli się wcale, pomimo 
tego, że prasa  miejscowa za­
znaczała wyraźnie, że tego ro- 
dżaju „przedstawienia" są 
wzbronione przez władze cen­
tralne

S z o fe rz y  k a ra n i  s ą d o w ­
n ie  b ę d ą  p o z b aw ie n i  p r a ­
w a  jazdy . Zgodnie z ostat- 
niem zarządzeniem władz cen­
tralnych, szoferom, którzy ka­
rani byli sądownie za przestęp­
stwa natury kryminalnej, nie 
będzie się udzielało więcej 
praw a jazdy na dorożkach sa­
mochodowych i autobusach. 
Tej kategorji szoferów, którzy 
już posiadają prawo jazdy, bę­
dzie ono odebrane przy wzna­
wianiu go na rok bieżący i w 
książce szoferskiej zostaną im 
zrobione adnotacje: „Bez pra­
wa jazdy na dorożkach samo­
chodowych i omnibusach".

O dznaczenia firm  s o s n o ­
w ieckich . Fabryka pończoch 
„Sosnowiczanka“, która p row a­
dziła żywot suchotniczy, zatru­
dniając kilku zaledwie robotni­
ków po przejściu przed kilku 
laty w ręce p. A. Bemadzikie- 
wicza rozrosła się i dziś daje 
zatrudnienie 80-ciu robotnikom. 
T en  rozwój zawdzięcza „Sos- 
nowiczanka" swym wyrobom 
bezkonkurencyjnym w kraju, 
lecz lecz konkurencyjnym zwy­

cięsko z wyrobami zagranicz­
nemu Zasłużone uznanie do 
broci wyrobów „Sosnowiczan- 
ki“ znalazło obecnie potwier­
dzenie na wystawie prób i 
wzorów w Rzymie, dzie wyro­
by te zostały nagrodzone wiel­
kim medalem złotym

Oprócz „Sosnowiczank>“ zło­
te m edale przyznano fabryce 
lin drucianych Deichsla i fa­
bryka pilników Meyerholda i 
S-ki. Dyrektor fabr. Deichsla 
otrzymał spenjalnie dla siebie 
medal złoty.

Z ak ad em ick iego  k o ła  
za g łęb ia n  w  W arszaw ie.
Jak się dowiadujemy, zysk z 
„wieczoru sylwestrowego", u- 
rządzonego w sali gimnazjum 
państwowego im. St. Staszyca 
w Sosnowcu, wynosi 1199 zł. 
30 gr., a z „zabawy noworocz­
nej", która odbyła się w Dą­
browie w salach resursy, — 
230 zł. Pokaźna suma 1429 zł. 
30 gr. poważnie zasili skrom­
ne już fundusze koła i da za­
rządowi możność przyjścia z 
pomocą niezamożnym kole­
gom, przez udzielenie poży­
czek, stypendjów i t. d. Jedno­
cześnie zarząd ak. koła zagłę­
bian v/ Warszawie składa za 
naszem pośrednictwem serdecz­
ne podziękowanie p. dyr. No­
wakowskiemu za udzielenie sa­
li i za nadzwyczaj przychylne 
stanowisko w stosunku do prac, 
podjętych przez zarząd, sosno­
wieckiemu towarzystwu kopal­
ni węgla za węgiel i konie, 
nadleśnictwu w Gołonogu za 
choinki, firmie „Siemens" za 
wypożyczenie lampek, p. W a ­
silewskiemu za wodę „Wir", p. 
Kiepurze za chleb, miejscowym 
-edakcjom pism za bezpłatną 
reklamę, koledze Kowalskiemu 
Zygmuntowi za udekorowanie 
sali, oraz pp. Malewiczowej, 
Cwalinowej, Gaciejewskiej, 
Majchrowskiej, Stańczykowej, 
Jędrzejkowej, H. Cieniównie, 
S. Chawińskiej, Natalji i A nto­
ninie Wróblównom, W ładysła­
wie i Stanisławie Drążkiewi- 
czównom, dyr. Jaguczańskie- 
mu, dyrekcji Gimn. państw.im. 
E. Plater, Zdlingerom, Krup­
skiemu, H. Zawadzkiemu, M. 
Napiórkowskiemu i T. Monsio- 
rowi za gorliwą i owocną po­
moc w urządzaniu zabawy, lub 
przyczynienie się do jej u- 
świetnienia.

Informują nas pozatem, że 
pomoc studentów, członków 
ak. koła zagłębian w W arsza­
wie w urządzaniu zabawy była 
minimalna, co jest smutnym o- 
bjawem małego interesowania 
się sprawami koła.

Choinka d la  n a jb ie d n ie j ­
szych . W  czwartek ubiegły o 
godz. 3 po południu w lokalu 
komitetu ratunkowego przy ul. 
Florjańskiej na Pogoni urzą­
dzono choinkę dla najbiedniej­
szych dzieci, któremi opiekuje 
się ko.rdtet.

Na tę uroczystość przybył 
cały zarząd komitetu z preze ­
sem H. Fortinim na czele, któ­
ry wraz z ks. szambelanem 
Plenkiewiczem i paniami: sę­
dziną Żukowską, Kamińską i... 
zajął się rozdaniem dziatwie 
darów gwiazdkowych.

Zapalono świeczki na dwuch 
choinkach. Jedna z dziewczy­

nek zadeklamowała wierszyk, 
odśpiewano kilka kolend, po­
czerń dzieci podchodziły ko­
lejno i odbierały przygotowaną 
dla nich gwiazdkę: kawałek
chleba z kiełbasa, para poń­
czoch, jakaś zabawka dla mniej­
szych, a dla starszych ołówki, 
piórm, danina lub coś w tym 
rodzaju i torebka słodyczy. 
Kilka niemowląt, przyniesio­
nych p r ^ z  matki otrzymały 
pieluszki.

Sporo dzieci nie mogło przy­
być na uroczystość, gdyż bie­
dactwo pochorowało się: tym
posłano gwiazdkę do domów.

^hleb je s z c z e  n ie  zdro-
ŻaI. Na wczorajszem posiedze­
nie komisji cennikowej w ma­
gistracie m. Sosnowca sprawę 
podwyższenia reny  mąki i 
chleba odłożono na kilka dm, 
wobee czego cena pieczywa 
pozostaje bez zmiany.

Zakonnik w  hab icie  s y ­
m uluje napad. ^  czoraj zgło­
sił się do 3-go komisarjatu po­
licji w Będzinie, zakonnik w 
habicie z krzyżem na piersiach, 
niejaki Majcherczyk Jan, lat 
33 zamieszkały tymczasowo w 
Czeladzi, stały mieszkaniec 
Zbytkowic pod Lwowem i za 
meldował, że idąc międży go­
dziną 8 a 9 rano z Czeladzi do 
Będzin, został napadnięty (obok 
Syberki) przez dwóch zamas­
kowanych mężczyzn, którzy 
przyłożywszy mu rewolwer do 
skroni, zażądali pieniędzy. 
Przestraszony zakonnik oddał 
bez wachania cały swój mają­
tek w sumie 35 zł., dyplom 
„virtuti militari5} oraz legity­
mację. Następnie pod grozą 
rewolwerów związano mu ręce, 
nogi i wrzucono do rozwalo­
nego domu znajdującego się 
obok szosy. Po odejściu oprysz- 
ków Majchrzak, począł wołać 
o pomoc, którą udzielili mu 
przechodnie uwalniając niesz­
częśliwego z pętów.

Komisarz Antezak, wysłu­
chawszy o przebiegu napadu, u- 
dał się natychmiast wraz z 
poszkodowanym na miejsce 
wypadku. Po dokładnem obej­
rzeniu terenu napadu nie zna­
leziono najmniejszych śladów. 
Zasięgnięta u mieszkańców 
Czeladzi opinja o Majcherczy 
ku, dowiodła że był to nało­
gowy pijak, hulaka a ostatnio 
widziano go bawiącego się z 
k 'o b i e t a m i lekkiego pro­
wadzenia. W zięty w krzyżowy 
ogień pytań przez doświad­
czonego komisarza Antczaka 
przyznał się nieborak, że na ­
pad symulował. Pow ód—brak 
pieniędzy na podróż do Lwo­
wa, a po symulacji miał się 
zwrócić do miejscowego p ro ­
boszcza z prośbą o pomoc p ie ­
niężną na podróż.

p odeirzanym zakonnikiem 
zajęła się policja.

B ezp iecze ftstw e  w  u s tę ­
p a c h .  W Zagłębiu Dąbrow- 
skiem mieliśmy już kilka wy­
padków załamania się desek 
przegniłych w ustępach, co 
pociągnęło np. straszną śmierć 
kilku osób na Pogoni

Po tym tragicznym wypadku 
zarząd m Sosnowca zarządzić 
miał rewizję ustępów, ale po 
pewnym czasie wszystko uci­
chło i wszystko zostało po sta­
remu.

Nie trzeba daleko szukać. 
Dość jest zwiedzić którykol­
wiek. z ustępów w domach t. 
zw. „dyrekcyjnych", stanowią­
cych własność kolei państw o­
wych, aby się przekonać, z ja ■ 
kiem niebezpieczeństwem po ­
łączone jest korzystanie z u- 
stęoów.

Jeżeli więc kolej ignoruje w 
sposób tak rażący życie ludz­
kie, cóż dopiero mówić o do­
mach prywatnych, których wła­
ściciele nigdy nie posiadają 
środków na żadne naprawy.

Z n ó w  s k a n d a l  w  „Zaci­
szu " .  Restauracja „Zacisze" 
od jakiegoś czasu wzięła sobie 
widocznie za zadanie stać się 
najgłośniejszą w naszem mie­
ście. Oto znów p. Gawlikowi 
Aleksandrowi, Płocka Nr. 9, 
zginęło w „Zaciszu" futro fo­
kowe wartości 650 zł. Coraz 
lep ie j!

Ciekawy osob n ik . Policja 
m. Sosnowca zatrzymała jakie­
goś ciekawego osobnika, który 
usiłował dokonać kradzieży. 
Narazie podał się on za Flor- 
jana Kocha, lat 31, następnie 
zdecywał, że się nazywa Józef 
Urbańczyk. Policja jednak i w 
prawdziwość tego ostatniego 
nazwiska również powątpiewa.

N iem iła  przygoda P. P a ­
weł Kurka, mieszkaniec So­
snowca, nagle zachorował na 
ulicy. Po przyjściu do przy­
tomności stwierdził, że jacyś 
nieznani sprawcy, którzy mu 
okazywali pomoc, ukradli mu 
złoty zegarek z dewizką i 36 
m arek niemieckich gotówką.

Podrzutek . P. Michał No­
wak, zamieszkały w pobliżu 
kop- „Juljusz", znalazł w lesie 
rządowym noworodka płci mę­
skiej liczącego około 4 tygodni.

Podrzutkiem zaopiekował się 
narazie pan Michał Nowak, 
szczęśliwy znalazca.

A m a t o r z y  r u d z  ch  w ó -  
dex . Do restauracji p. Cuglew- 
skiego Józefa, Piłsudskiego 38, 
po wycięciu szyby w oknie za­
kradli się jacyś złodzieje i u- 
kradli wódki, wartości 400 zł.

Z ag in io n a .  Dnia 5 b. m„ 
wpszła z domu Bajzla Herberg, 
córka Jankia lat 11, zamieszk. 
w dędzinie ul. Małachowskie­
go 8 i do tej pory nie wróciła. 
Dochodzenia o tern zagadko- 
wem zniknięciu prowadzi po­
licja

Sprostowanie.
Do

Redakcji „Expresu Zagłębia" 
w Sosnowcu

W numerze 3 z dnia 5 stycz­
nia 1927 r. w kronice pt. „Dzie­
sięciolecie związku samodziel­
nych kupcó-v w Sosno wau" 
znajdujomy grube niedokład­
ności, mogąee opinję publicz­
ną wprowadzić w błąd i dla­
tego uważamy za swój obowią­
zek podać następujące sp ros­
towanie:

I) nieprawdą jest, jakoby p. 
Edmund Moszkowski stał na 
czele związku od czasu zało- 
żerna, natomiast prawdą jest, 
że p, Moszkowski uchwałą 
zarządu związku, zatwierdzoną 
przez walne zgromadzenie, zmu­
szony został do ustąpienia w 
charakterze zwykłego członka 
ze związku za nieprzyjęcie są ­
du polubowego bez podania 
motywów w reku 1922 i do­
piero po rozłamie, jaki nastą­
pił w związku, tj. od roku 1924 
zajmuje się wogóle sprawami 
związku;

2t nieprawdą jes,t że stowa­
rzyszenie kupcowi przemysłow­
ców w Sosnowcu jest konku­
rencją dla związku samodziel­
nych Kupców w Sosnowcu, 
natomiast praw dą jest, że sto­
warzyszenie kupców i przemy­
słowców, jako grupujące w so­
bie najpownżniejszy odłam ży­
dowskiego kupiectwa w Sos­
nowcu, łącznie ze wszystkimi 
założycielami związku sam o­
dzielnych kupców w Sosnow­
cu, którzy stamtąd po rozła- 

WystąPi!i' ma poniekąd 
zadania i cele znacznie szer­
sze, oparte na głębokiem po­
czuciu ważności placówki gos­
podarczej, k tórą godnie, wszę­
dzie raprezentuje.

Z arząd  stow, fęupców 
i przem ysłowców.

S ty c z e ń
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S o b o ta
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Fałszerze monet orzetl sadem.
Sąd okręgowy w Sosnow ­

cu rozpatrywał dn. 7 bm. 
sprawę Teofila Danielewi- 
cza i Czasława Kulczykow- 
skiego, oskarżonybh o wy­
rób i puszczanie w obieg 
fałszywych monet 2 złoto 
wych oraz Stefana Koru- 
siewicza, Marcina Stani­
sław a i Marji Kulczykow- 
skich, oskarżonych o pusz- 
czanje w obieg falsyfika­
tów tychże monet.

W początku maja r. ub. 
do posterunkowego policji 
na targu w Siewierzu zgło­
siła się Fajgla Winter z 
fałszywą monetą 2 złoto- 
wą, oświadczając, że m o­
netę tą otrzymała od Te­
ofila Danielewicza.

Policja zainteresowana 
tym wypadkiem otoczyła 
troskliwą opieką D aniele­
wicza i niebawem twier­
dzono, że puszczał w obieg 
fałszywe monety osobiście 
i przy pomocy swych ma­
łoletnich dzieci.

Po nitce do kłębka. P o­
licja w krótce d osz ła  do

wniosku, że centrala fał­
szerzy mieści się we wsi 
Piwonja w mieszkaniu Da­
nielewicza. Przeprowadzo­
na tam rewizja ujawniła 
formy do odlewu ^jnonet i 
przygotowany metal oraz 
kilkadziesiąt sztuk falsyfi­
katów.

Okazało się, że głównym  
fabrykantem jest Czesław  
Kulczykowski, a pozostali 
jego wspólnikami.

Fabryczka dość dobrze 
zaczęła prosperować, lecz 
nagle cała paczka dobra­
nych spólników znalazła 
się w areszcie.

Epilog sprawy smutny:
Czesław Kulczykowski 

skazany został na 3 lata 
więzienia (dom poprawy), 
Teofil Danielewicz na 1 rok, 
Marcin Kulczykowski na 1 
i pół roku i Stanisław Kul- 
czykówski na 8 m iesięcy, 
wszyscy z zaliczeniem a- 
resztu tym czasowego, zaś 
Stefana Korusiewicza i 
Marję Kulczykowską unie- 
winiono.

Mm i r a z l m i i i  w policji łódzkiej.
Za wyłudzanie „darów świątecznych".

W  zw iązk u  z a fe rą  p o d k o m i­
s a rz a  P a c h o ,  k tó ry  n a  g w ia ­
z d k ę  po lec i ł  sw y m  p o d w ł a d ­
n y m  z b ie ra ć  p o  s k le p a c h  „d a ry  
ś w ią te c z n e "  d la  s ieb ie ,  a r e s z to ­
w a n o  n a  p o le c e n ie  p ro k u ra to r j i  
w  d a lsz y m  c iąg u  st. p r z o d o w n i ­

k a  R a d z is z e w s k ie g o  i st. p o s te r .  
K o r ły n ię ,  O b a j  a r e s z to w a n i  w  
p o ro z u m ie n iu  z k o m . P a c h o  
o b c p o d z i l i  sk le p y  i w y łu d z a l i  
„ d a ry " .

R o z m ia ró w  afery  n ie  z d o ła ­
no  je szcze  us ta lić .

P w t n i t r  satharvny pad oih iona ja n ti il
Przytrzymano 3 worki sacharyny.

W  d. 6 b m . d w a j  p o s t e r u n ­
k o w i pp . w  S o s n o w c u  o godz . 
8.20 r a n o  z a u w a ż y l i  a u to  k a ­
to w ic k ie ,  n a  k tó r e m  p ró c z  sz o ­
fe ra  i je g o  p o m o c n ik a  je c h a ł  
p o l ic ja n t  ś ląski,-  k tó ry  n a  w i­
d o k  p o s t e r u n k o w y c h  z e s k o c z y ł  
z a u ta  i u m k n ą ł .

P o lic ja  z a t r z y m a ła  a u to  i z n a ­
laz ła  w  n im  3 w ork i ,  w  k tó ­
ry c h  b y ło  50 p a c z e k  - sa c h a ry ­
ny, w a g i  o g k ln e j  129 i p ó ł  kg .

P rz y  z b a d a n iu  o k a z a ło  się, 
że  e s k o r to w a ł  p r z e m y c a n ą  s a ­
c h a r y n ę  p o s t .  II k o m isa r ja tu  
poi. k a to w ic k ie j  W ilh e lm  K o-

co ld , k tó ry  w s p ó ln ie  z sz o fe ­
r e m  R y s z a r d e m  K a s z ą  ( K a to ­
w ice , ul. P a w ła  6) i j e g o  p o ­
m o c n ik ie m  W a l t e r e m  G c jd ą  
(K a to w ic e ,  ul. W a r s z a w s k a  23) 
p rzew o z i l i  z  N ie m ie c  s a c h a r y ­
n ę  d la  k u p c a  s o s n o w ie c k ie g o ,  
k tó re g o  n a z w isk a  n ie  zna ją ,  
p o d a l i  n a to m ia s t  d o k ła d n y  r y ­
sopis .  w o b e c  c z e g o  a r e s z to w a ­
n ie  p o m y s ło w e g o  p rz e m y tn ik a  
n ie  p r z e d s t a w ia  w ie lk ic h  t r u d ­
n o śc i  B yć m o ż e ,  iż w  te j  
chwili s iedz i  on  już p o d  j e d ­
n y m  d a c h e m  ze  sw em i p o m o c ­
n ikam i.

Ciekawy typ aryjczyka.
General angielski sjenistą.

P r z y b y ł  d o  P o lsk i  i b a w i  o- 
b e c n ie  w  W a rs z a w ie  g e n e r a ł  
a n g ie lsk i  sir W y n d h a m  D e e d s ,  
k tó ry  m im o  a ry js k ie g o  p o c h o ­
d z e n ia  jes t  z a p a lo n y m  s jo n is tą  
i p r o p a g u je  s jon izm  w ś ró d  ż y ­
dów .

G en. D e e d s  z w ie d z a  in s ty tu ­
cje ż y d o w s k ie ,  s k ła d a  w izy ty

p o s ło m  ż y d o m , p r z y jm o w a n y  
w s z ę d z ie  z e n tu z ja z m e m .

N a  c z e ś ć  g o śc ia  dziś  w y d a je  
ś n ia d a n ie  a m b a s a d a  a n g ie lsk a ,  
a  ju t ro  m in is te r ju m  zagr,  Z a ­
leski.

G e n .  D e e d s  o d w ie d z i  je szcze  
L w ó w  i K ra k ó w ,  s k ą d  w y ru sz y  
w p r o s t  d o  L o n d y n u .

Niemcy przepowiadają kres sam odzielności 
państwowej Litwy.

BERLIN, 7.1 (P A T ) .B er li­
ner B órscn  K urrier“ jest zd a­
nia, ż e  rozbiór L itw y aktuali­
zow ałb y  sze r e g  p rob lem atów  
w sch o d n ich . D z ien n ik  uważa* 
że  n iety le  p o sza n o w a n ie  praw a  
sa m o sta n o w ien ia  o so b ie  naro­
d ów , ile  fakt, że  L itw a jest  
cz ło n k iem  Ligi N arod ów ,

w strzym uje m ocarstw a  od  p o ­
ło żen ia  kresu sa m o d zie ln o śc i 
p a ń stw o w ej L itw y. W  przy­
sz ło śc i b ęd ą  on e  jed n ak  m ało  
sk łon n e d o  to lerow an ia  na  
w sch o d z ie  E u rop y p ań stw a , 
które w ew n ątrz sw o ich  granic  
b u d zi n ieu stan n ie najostrzejsze  
n ie za d o w o len ie  w śród  szerok ich

kół, n azew n ątrz  zaś przed sta- k ó w  w p o lityczn ych  sa lon ach
w ia  ch ron iczną p rzeszk o d ę  dla na w sch o d z ie . Jeżeli L itw a
kom unikacji. P lan  rozbioru n ie zn ajd zie  w k rótce n o w y ch
L itw y znajduje, zd an iem  dzień - dróg w yjśc ia , to  s to c z y ć  się
nika, coraz w ięce j zw o len n i- m usi n ieu ch ron n ie w  p rzep aść .

W ielkie manewry 
floty Stan. Zjednocz.

Życiodajny środek.

N O W Y  JO R K , 61. (A . W .)
F lota w ojen n a  S tanów  Z jed n o ­
czo n y ch  o d b ęd z ie  w  najb liż­
szym  cza sie  w ie lk ie  m anew ry  
m orsk ie. E skadry atlan tyck ie  
o d p ły n ę ły  już w  kierunku K u­
by, gd zie  rów nież przybyw ają  
esk ad ry  ocean u  sp ok ojn ego . 
P rzyp u szcza  się , iż m anew ry  
te  p o zosta ją  w  zw iązk u  z ro z ­
w ojem  w y p a d k ó w  na teren ie  
N ikaraguy. D o  W a szy n g to n u  
n ap łyn ą ł p ro test rządu N ikara­
guy p rzeciw  ląd ow an iu  w ojsk  
am erykańsk ich  na jej teryto-  
rjum.

R Z Y M , 7.1. (A W ). Jednem u
z p acjen tów  szp ita li rzym skich, 
który zm arł na gruźlicę, w strzy­
kn ięto  b ezp ośred n io  p o  zg o n ie  
agrom alinę. P o  w strzyknięciu  
serce  ch o reg o  p o c z ę ło  p o n o w ­
nie d z ia ła ć  i p acjen t ży ł je sz ­
c ze  przez kilka (god zin . K oła  
lekarsk ie zg o d n ie  w yp ow iad ają  
opinję o w ie lk ich  m o ż liw o ś­
ciach , jakie nasu w ają  się  przy  
stosow an iu  teg o  n o w eg o  środ­
ka lek arsk iego  d la utrzym ania  
ch orych  przy życiu . .

ty  jesteś [ M i i  l. O. P. Pi
U w a g a !  N o w o ś ć !

S p . z e d a ź  e lektrycznych ap a ra tó w  —  odkurzaczy |

R O T B R E X *
C e n a  ty lk o  3 1 5  z ł .  n a  d o g o d n e  s p ł a t y .

N a  ż ą d a n ie  d o d a je m y  d o d a tk o w ę  części, a p a r a t  d o  su s z e n ia  
|j| w ło só w ,  b ie lizny , ro zp y lacz ,  d e z y n fe k to r ,  w c h ła n ia c z e  do  

fo r te p ja n ó w ,  bsb ljo tek , rzeźb ,  s z tu k a te ry j  i t. p.
P R O S I M Y  Ż Ą D A Ć  G R A T I S O W Y C H  D E M O N S T R A C Y J .  |  

Z a k ła d  o d k u r z a n i a  lo k a l i  a p a r a -  
|  t a m i  e S e k try c z n e m i „S A N IT A S “ .
|  S O S N O W I E C ,  ul. P i ł s u d s k i e g o  L. 70.
I  TELEFON Nr. 5-57. — — TELEFON Nr. 5'57\
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® Pani w kapeluszu, biedaczka, czy bosa, pO
®  Kupują w Sosnowcu wędliny u Kossa.
n Choć dzisiaj są bardzo dokuczliwe czasy, M
1313 Jednak smaczne u Kossa szynki i kiełbasy, g
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Slcfad w ęd lin
JÓZEF KOSS

S o s n o w ie c ,  W a r s z a w s k a  14  T e l .  2 - 2 7 .

Baczność! Baczność!
P roszę  sp raw d zić  i p rzek o­
nać się , że  z dn. d zisiejszym

zo sta ł otw arty

Solon Fryzjenhi
■nu nin

przy ulicy Kościelnej 4.
W yk on u je w sze lk ie  fasony

n ajnow szej m ody. 

C e n y  u m ia r k o w a n e .

Orkiestrę
w  m niejszym  lub w ięk szym  
k om p lec ie , ł ą c z n ie  z  j a z z -  
b a n d e m  na bale, w ieczork i, 
rauty i t. p . n a leży  zam aw iać  
w cześn ie j u k a p e l m i s t r z a  
D ym  a w s k ie g o ,  S o sn o w iec , 
P iłsu d sk ieg o  35, a  od god z . 6 
w ieczorem  w k in ie „O aza”.

w W ó d k i ,  w ina , m io d y  
B akalje .  P irn ik i  o raz

(0 (fl
w s z e lk ie  d e l ik a te s y  p o le c a

M U I
SOSNOWIEC,0)  * *   y oi
M o d r z e jo w s k a  1.

(0 T e l .  5-75. T e l .  5-75. 0)

6/ \ j
/ t ł u s z ć ^ r o s u n n y
... G w a r a n t o w a n e j  c z y s t o ś c i .

BARDZO EKONOMICZNY
W  u t y c i u  w k u o h m  i p i e k a r n i

ZAWIERAJĄCY 10jł7, TŁUSZCZU. 
'■ -

CTT

Drobne o g ło szen ia .
Kr

KRAJOWA WYTWÓRNIA GAŚNIC
mmm „MINIMAX H05/9 SMJT 6.
N a okręg i  K ie lce ,  T o m a s z ó w ,  P io t rk ó w , R a d o m s k o ,  C z ę ­
s to c h o w a ,  Z a w ie rc ie ,  O p o c z n o ,  K o ń s k ie ,  O s t r o w ie c  i in»

P r z e d s ta w ic ie ! :  LEON ANCELOWICZ

B,
T o m a s z ó w  M az., p l .  K o śc iu sz k i  16, m. 31, tel. 3.

- ^ g u b i o n y  z o s t a ł  n a  d r o d z e  p o m i ę d z y  
"  S i e w i e r z e m  a  S o s n o w c e m  z n a k  r e -  
j e s t r a c y j n y  s a m o c h o d u  K  L  .=.119. Elfjgf 
t r o w n i a  O k r ę g o w a  w  Z a g ł ę b i u  D ą b r ó w - 
s k iea a  S .  A .

Ul IU

WINA, WÓDKI, LIKIERY, 
artykuły spożywcze i kolonjalne

najtaniej kupisz 
w sklepie E. ZIELEŃCA

SOSNOWIEC, ul. M odrzejowska 30  H ale „R ozw oju4 
Telef. 6«20, : Telef. 6*20.

K

D

U iU

i

Oś w i a t o w e  i z a w o d o w e  s t o w a r z y s z e ­
n i a  k o r z y s t a j ą  z  n i ż s z e j  o p ł a t y  n a  

k u r s i e  3 - m i e s i ę c z n y n ^ j ę z y k a  ś w i a t o w e g o  
E s p e r a n t o ,  z a  o k a z a n i e m  l e g i t y m a c j i .  
Z a p i s y  w  P r a c o w n i  R a m i a r s k i e j  „ L A  
O R N A M O " ,  S o s n o w i e c ,  H a l e  T a r g o w e  
u l .  K o ś c i e l n a .  A f i s z e  a a  u l i c a c l .

Fu t r o  n o w e  n a  o p o s a c h  a m e r y k a ń s k i c h ,  
w i e r z c h  c z a r n y  z  k o ł n i e r z e m  n a  

w z r o s t  ś r e d n i ,  d o  s p r z e d a n i a ,  u l i c a  
S z e n o w s k a  10, K i m e l .

t o  p o i y e z y  1000 z ło t y c h  o tr z y m a  
w  p r o c e n c ie  w  ś r ó d m ie ś c iu  S o s ­

n o w c a  2 p o k o i k i  z  o ś w ie t le n io m  z  yad. 
d z ie ln y m  w e jś c ie m . O fe r ty  w  r ed a k c ji  

E x p r e s u  Z a g łę b ia "  p o d  „ M ie s z k a n ie " -  
o  in te r e s u  p e w n e g o  p o s z u k u je  s ię  

in t e l ig e n t n e g o  m ę ż c z y z n y  z  k a p i­
t a łe m  2 d o  3 ty s .  z ł .  P o s a d a  w  b iu r z e  
z a p e w n io n a  O fe r ty  p o d  „ P e w n y  in t e ­
res" p r z e s y ła ć  d o  „ E x p r e s u  Z a g łę b ia "  
w  S o s n o w c u .

Od d a m y  p r z e d s t a w ic ie ls t w o  „ E x p r esu  
Z a g łę b ia "  n a  D ą b r o w ę  i Z a w ie r c ie .  

Z g ła s z a ć  s ię  d o  a d m in is tr a c j i  „ E x p resu "  
S o s n o w ie c ,  P i ł s u d s k ie g o  8 . 
y  g u b io n o  k a r tę  d e m o b il iz o e y j n ą .  w y -1
4 .  d a n ą  p r z e z  P . K . U . S o s n o w ie c  n a  | 
im ię  M ic h a ła  M ig i, k tó r ą  s ię  u n ie w a ż n ia .

_ a rn ia  H a n d lo v  a  R . M O N S IO  LSK 1, B ^ d ::r  P la c  3"go M  i A —  T  ’- fo n  *4.


